
Bijmią noże, za Wiarę i Ojczyznę! NOWY Oświata ludu dck c-a  cudu!Przyjaciel Ludu
r?isra® poisko-katolickie w południowej części Wielkopolski.

ky Przyjaciel Lodu* wychodzi w Kępnie trzy razy 
ygodniowo i ta: na wtorek czwartek i sobotę. — 
spłata wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 
nut, z adnoszeniem do domu 2,04 mk. na kwartał.

Adresować należy: ,
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Blcspedycya i drukarnia znajduje się pray uHey Palnej ur. 54 j Na większe i więcej razy się powtaraająee ogłoszenia 
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^Ifcja ujmuje się za nami!
a "C i© lskt p rzec iw  p re w e k e w a a m  

t ° l*k ó w  w  zab o rze  pruskim . 
k & lj lL  J eł'. **•)• 1S- L  X  Na posiedzeniu ko-

^ f e e d ś t lS  i \ Spaa’ w daiM 8 stycz" ia- wysią- 
- ^emcv W ce ^*glj> z żądaniem swego rządu, 
5«(nu,A . ?rzySlł®ŚC1 wstrzymały się od wszel •

L ró i» »  CJ • l udn* ’ ci polskiej w Prusach Książę- 
|Lki<»p«Skl,Ch’ w Poznańskiem i na Śląsku. 

ttĆ u/4 8<osn spodziewało się społeczeństwo 
21,1 DrzeT188^ ^  l ’em,ack- Odcięci umyślnie od

ie miei?,rZerv̂ aił'e kamunikacji ze stroay Niem­
e j w ISmy żadnych wiadomości o stanowisku 
■^tizić 7' S C s.Prawie. Już tu i owdzie zaczęła 

ia ahv ^tpien,e‘ - A,c sytuacja była jednak zbyt 
m’cv L  *  nas miano zapomnieć. Widzimy teraz, 
n Ary • .mywab wiadomość o proteście an-

a k źo ra i JUZ 8‘ styczn’a został przedłożony.
' koalicia°Ip<i«Zę",y si5 w ^rewirze rokowania 
u. I tu' "o a ■ •’erneanii w sprawie przedłużenia

>  porządku’ nZariWamy Się’ żekoalicia ni# Przei-  
ę  enero-ipł nad Spadkam i w naszej dzielnicy,

J w  d .g Z“łe Mjn,ie się za Polaka« i  i zmusi
y l r  . - zaDrze<?ta„;, .......... _______i. ___
1 tzenie i„apr^estania l^oków wojennych ora: 

.̂.•„demarkacyinej- Jakkolwiek nie mi 
J  w tTi * l3do*ośc i urzędowej o stanowisk!

i P d staw ic ie l^T16;- !°  le* nak s3 dane P° temu 
1 . c,e koalicii sn ra w v  rah n rn  nr»<ilzipcr.iafniną m ,> ,e- £ ° ahcJ‘ sP'awy zaboru praskiego 
?«Jk°niunikatn ♦ Wynika to m. i. z. następu- 
ł',ędoweJn ’ ”ze strony Poinformowanej", a więc 
^ N o w e  r ’b°głoszonego w prasie niemieckiej: 
•» ’; nr,PL°kowania Pokojowe mieć będą, jak się 
a5f>us'zeże»-eg ,bardz0 utrudniony. Mylnem jest 

dnawcze'6) ze koalicja zajmie obeenie bardziej 
mad skart?now.is.!{(ł- Koalicją nadal żąda kon­
to odszknri°*0ścią niemiecką. Także żądania 

— -gólnie utn.°Wan*a 8ą nadn,iernie wygórowane 
"TBzania bnl8'T“ni. rokowania rozejmowe sprawa 
* ł .  Nie br»t'V,Z1’” ’ sPrawa postępowania Pe- 

■zość Wils ' tez silnycb poszlaków, że pejed- 
edaaiiem J ’a ma sdn4 przeciwwagę w nie- 

■'^jenceaa . , anowisku premiera francuskiego 
Podobno przeprowadził już a 

|  d° Mo«e?l«i ---------------—_ _ _

* Czarne dusze.
LP" POWIEŚĆ

; ^ l e  d z w o n e ^ J ^  <,alw/-)
“ '"J w kącie « 1 ; ’ 5afat*  telegraficznego, 
j  leerafisłb. _ 1 da« sie słv>teó

*  kącie Mli V  teiegrali 
legrafistka S,<S s|y « e*
? 1 PaPierówJP‘ł®Sznie zn iży ł* s'ę. «bz I 
j siQ na koło Iasien,k® poczęła automa 
Peszą byłą krótka 
idy koło za trzu l., 
n|ebieskie»o n ia i'n0 si« telegrafistka 
a co huM P eru Podłużnej formy i 

le ,a*  byi w t ^ ydrukowano na tasien 
t ^ * . r o y,i  y*  Rowach:I J b ty*  s,° * ac7:

--^ s*nym, M»rfout«|ri*  Chapelle-en-ŚerVal 
7 f  w rz ^ n T /^ ta m e  M. 4.709.
“ jonoryna L e t ó '  50 D °któr Gilbert, 

lżeniu, w ją.,,'/®* Dziecko złożone, f 
- ”teu,l le-Chaudoin, u Ven

legrafistka Opiec, ^  ’ W
rtjjjtę, na której r * w?? ® *a,a depeszę, wa

“nią. Uczyniwszy P ło ż y ła  pieta 
,/e n e d y k t! y’ *  Zw ołała: 

Krjc*asnei łzdene* ~

k i

'• t f^ s n e j izdepce Przv . .
IJeden mający lat ni». 0,urze pocztowi. F ł n ip  °k» 

^m aw ia jąc , oetek

p o l a n o  Benedyk., 
Zb,)C!« ie  kości pac 

1 wo(ano^ ' Pospiesznie wszedł dc

Wilsona spełnienie najważniejszych żądań polityki 
mocarstwowej. Koalicja zarzuci Niemcom, że nie 
spełniły one warunki rozejmu. Na to odpowie nie­
miecka komisja rozejmowa, że koalicja nie respek­
towała układu rozejmowego, popierając rach polski 
w Poznariskiem i traktując Alzację-Lotaryngję jako 
kraj anektowany.

Komunikat powyższy dowodzi, iż rząd niemiecki 
wie, że położenie w naszej dzielnicy będzie na kon­
ferencji rozejmowej omawiane. Jeżeli niemiecka ko­
misja rozejmowa chce istotnie podnieść zarzut, żo ko­
alicja popierała ruch w Poznauskiem, to prawdopo­
dobnie doczeka się bardzo przykrej odpowiedzi, bo 
wiadomem jest, że to kłamstwo poprostn. Kuch polski 
powstał samorzutnie w następstwie niesłychanych pro­
wokacji niemieckich z dnia 27. i 28. grudnia. Koalicja 
zachowała się z jaknajdalej idącą neutralnością a jeżeli 
teraz przy odnowieniu rozejmu chce kres położyć roz­
lewowi krwi, to jest to jej prawem wobec Niemiec a 
zarazem obowiązkiem wobec sprzymierzonego narodu 
polskiego.

My znowu podkreślić musimy, że dalszego krwi 
rozlewu nie chcomy, że nie mamy zamiarów agresyw­
ny, h. Che my bronić tylko tych zdobyczy, które sobie 
wywalczyliśmy, a decyzję o całości zaboru pruskiego 
pozostawiamy konferencji pokojowej.

Sprawa polska rozpatrywaną będzie 
niebawem.

P a r y ż  15. I. (W T B ) Agencja Uatasa donosi, 
że we wtorek popołudniu odbyło się pierwsze posie­
dzenie sekretarjatu przedstawicieli wielkich mocarstw, 
wydelegowanych na konferensję pokojową, celem przy­
gotowania zaproszeń na pierwszą oficjalną konferencję, 
mającą się odbyć w sobotę. Jak „Temps“ donosi, za­
proszone zostaną wszystkie mocarstwa, znajdujące się 
na stopie wojennej z Niemcami. Na konferencji ma 
być według „Tempsa*' zastosowana następująca meto­
da. Kierownictwo obrad spoczywać będzie w ręku 
przedstawicieli 5 wielkich mocarstw. Delegowani tych­
że mocarstw utworzą komitety, z których każdy będzie 
miał poruczone specjalne zagadnienia. Delegowani 
małych państw będą komitetom sprawy swoje przed­
stawiały. Uchwały komitetów podlegać będą decyzji

— Zbliż się tu — rzekła telegrafistka
Garbusek zbliżył się, trzymając ceratową czapkę 

w ręku.
— Oto jestem — rzekł.
— Wszak już chodziłeś do Morfontaine do dok­

tora Gilberta, nieprawdaż?
— Do doktora Gilberta? tak jest pani, chodziłem.
— A więc dobrze! oto depesza do niego... 

trzeba ją odnieść natychmiast. Czy masz pieniądze 
na dyliżans? Będą ci zwrócone.

— Mam parę sous, ale jest teraz kwadrans po 
czwartej, a dyliżans przejdzie dopiero o siódmej.

— To .prawda, nie można jednak odłożyć po­
słania depeszy do jutra. Doktór Gilbert jest to czło­
wiek wybitny i był jnż dla mnie nieraz bardzo uży­
teczny. Winnam mu względy.. Csy cznjesz w sobie 
dość odwagi, aby pójść pieszo?

— O ! dla czegoby nie, proszę pani, — odrzekł 
Garbusek.

— A więc przynieś twój wzrok i ruszaj w drogę. 
Oto depeszo... Ale nie zgub je j.. Jest 10 rzecz bardzo 
ważna 1 przychodzi z daleka... 1  New-Yorku... Morze 
przebyła..

Chłopiec zdjął ze ściany worek skórzany, zawie­
szony na gwoździu w kąeie binra, przewiesił go 
sobie przez ramię, włożył depeszę i poszedł. •

Z La ChapelIe-en-Serval do. Morfontaine droga 
jest długą, nie mógł przybyć na miejsce, jok tyłbo 
wpół do siódmej wieczorem najwcześniej.

Zresztą nie spieszył się wede.
— Dyliżans, który mnie cdw itJe, odejdzie z Mor­

fontaine dopiero o wpół do dziewiątej — mówił sobie, 
— mam więc aż nadto czasu.

I zaczął sobie pogwizdywać, aby droga wydała 
się krótszą.

We wrześniu dnie są już tak długie, o wpół do

ostatecznej posiedzenia plenarnego przedstawiciel? 
wszystkich państw. Rozpatrywanie kwostji polskie? 
rcZDOczuie się niebawem.

Na trzy fronty.
Wszystko zdaje się wskazywać na to, że epilog 

straszliwej wojny światowej rozegra się na ziemiach 
połskieb, i że czekają kraj nasz przejścia tak żywo 
opisane w „Potopie" Sienkiewiczowskim. 1  lizeoh 
stron zastępy wrogie usiłują wnieść do Polski mord i  
pożogę i udaremnić złączenie się trzech zaborów w jedno 
państwo. Ze zachodu fala hakatystyczno-wszechnie- 
miecka zagraża specyalnie naszej dzielnicy, ze wsehodn 
hordy bolszewickie prą poprzez Litwę i Białoruś do 
Królestwa a z południo-wschodu bandy hajdafnahów 
ukraińskich nacierają na Lwów i Przemyśl. Sytuacya1 
podobna jak w „Potopie", a niestety w kraju tak samo 
jak wówczas panuje niezgoda zaludniająca organizację.

Na pierwszy rzut oka poszczególne te akeye wro­
gów naszych jakoby nie miały ze sobą"żadnego zwiąaku, 
w gruncie rzeczy jednakże związek między niem. ist­
nieje i nawet ich cel ostateczny jest jednolity: wzno­
wienie wojny, zaczepienie jadu bolszewizmn w narody 
ententy i dokonanie ostatecznego przewrotu w Europie. 
Do tego stanowczo dążą bolszewicy rosyjscy z swymi 
prowodyrami żydowsko-socyalistycznymi na czele, z 
nimi idą razem bolszewicy ukraińscy, świadomie zaś 
popierają icb naszem zdaniem także ci, którzy dzisiaj 
organizują JHeimatschutzy" przeeiwk® Polakom, aby 
później razem z bolszewikami pójść przeciwko enteneie. 
Inaczej bowiem, zdając się na wyrok kongresu poko­
jowego, nie organizowaliby armji ochotniczych. Zresztą 
główne ich nadzieje są oparte na tern, że prędzej ezy 
później przy takim stanie rzeczy w państwach koalityi 
również wybuchnie rewolucya, że związek państw za­
chodnich się rozpadnie, a wtenczas nietrudno będzie 
Niemcom odzyskać dawne granice i nawet więcej.

Wprawdzie zahrano się w Berlinie z całą energią 
do zwalczania żywiołów bolszewickich, gdyż zbyt stały 
już niewygodne tamtejszemu rządowi, ale za to przed 
bolszewikami rosyjskimi ustępują wojska niemieckie 
bardzo skwapliwie, puszczając ich do bezbronnego 
kraju, a nawet rzekomo dostarczają im amunicji.
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siódmej zaczyna już zmierzch, zapadać szczególniej w 
lesistych okolicach.

Śiódma już wybiła, kiedy garbusek znajdował się 
o sto metrów od pawilonu, w którym Jnlian Vendame 
założył swoje obserwatoryum.

Łotr już miał zamykać okna i okiennice aby się 
udać na obiad.
Wychylają: się na zewnątz, aby odczepić liaezyki, 
machinalnie rzucił okiem na drogę 1. /„adrżat

Wśród ciemności, cokolwiek je:..tze przezroczystej, 
dostrzegł małego roznosiciela w mundurowem ubrauiu 
i ze skórzanym workiem przewieszonym przez ramię

— Oh ! ! !  oh! — myślał — zdawałoby się, ie  
te na dziś wieczór.

Pospiesznie zakończył rozpoczęte przygotowania, 
wziął ze 3tolu mocne dłuto, zawczasu przygotowano, 
wsunął je do kiesceni swego kaftana, wyszedł i, odem­
knąwszy drzwi, oczekiwał na roznosiciela.

Garbusek gwizdał ciągle.
Zbliżył się do pawilonu i, zwracając się na Ł ,.w o , 

wszedł w aleję wyciętą tak gęs'ego lasu, i i  u;;., et w 
tej porze wieczornej prawie, zupełna panowała w niej 
ciemność.
Ve»dame dał mu się wyprzedzić o jakie trzydzieści 
kroków, peczem wyszedł z- pawilonu i udał się za 
nim, pozostawiwszy drzwi na wpói otwarte.

Na odgłos kroków Vendame. depcącego suche 
liście, garbusek odwrócił głowę, a widząc jakiegoś 
człowieka, idącego za osobą,szedł dalej, nie przyspie­
szając kroku.

Yendame w kiiku susacb dogonił go i odezwał 
sie do niego żartobliwym lonern;

— Do licha dość późno obnosisz depesze, ty 
mały garbusie. Nie boi>7 się 7b'dziSiF

(C-ąg dełsuy nast pi.)
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Z  niebezpieczeństwa bolszewickiej# eatenta oczy- 
zdaje sobie zupełnie sprawę, ą|ę „iflpjąc^uż is a -  

nietaze uity ua północy', w seliydzie i południu Rosyi 
orna będąc takie zniewoloną do rozpuszczenia starszych 
roczników swych żołnierzy. —  czy wobec tego-adoł* 
p o s ła ł większą lie ibą wojsk dla zagrodzenia drogi na- 
wale bolszewickiej od zachodu,.to:aię wydoje poniekąd 
wątplłwem . tlbiecafa dotąd jodynie przysłać wojska 
geo. Hallera; ale i te się spóźniają, gdy tymczasem 
b o lsaw icy  już są aa Litw ie i zbliżają się do granic
KrAlnelwa.

Liczenie aa obcą pomoc w  takich warunkach i 
pokładanie ii tylko w  niej wszelkiej nadziei, byłoby 
wręcz karygodnem i kara niewątpliwie, toż aastą>., je - 
źfeli M m i, bez oglądania się na obcych, nie zdołamy 
mg obronić. .. num y sity4- mamy-zapeł wielki, łeee-jnie 

iw aie j biaS nam niestety zgody i jednośei. Wskntek  
[o jest utrndaioao wszelka organizacya sil naszych 
zaehodzą wypadki samowoli, której skutków ebyśmy

* Ff drogo nie ransleli opłacić.
ćiehfi 0>«CB»<stwo groai-nam  -e -trzeeb stron,-m u-

siaty zatem wytężyć wszystkie siły, aby uin stawić 
czoło. Zgubne nasaem zdaniem jest dzisiaj optymi- 
sty iiTBS -pmedatow innie ogółowi niszego połefBnła ł 
attpokajanje ge ogólnikam i,; Iż wszystko dzieje się jak  
najlepiej.. .PrzedWBte należałoby przedstawić ma całą 
grezę sataege położenia i |o, qo pąg c u k a . jeżsłi my 
s im r n f e  naniemy w  zwartym szeregi do obrony.

B
rpzhieipeść mogłaby zachęcić też enteatę- do 
ia jakiejś/ a U y i dla nas, a z czasem zupełnie 
I jej uympatye ku nam. •, -

. B dy ,»g łł,n *S Ł-w -U ltio ł» -u j«>>  -się położenia;-gdy  
zrozumie konieczność ratowania kraju li tyjko własnemi 
Bitami, bo ua ppmpc ot>Ją me. może się oglądać, oraz 
gdy zrozumie grożące mu niebeapieczedstwo, wtenczas 
;&pow«eżcią oarychlej zapragnie sam silnej władzy i 
ćagmie się podporządkuje.

Obecni ‘rNfgmcy tta kresach wsebednich mosz^ 
M m i troszczyć sję o siebie orazyw  > <edse porozemłę- 
Bia się z Polakami siekać o ea iea iZ teg s , tylko narazi 
Niemców aa niebezpieczeństwa, z których wybawić się 
nie badało można.

W  tym »cri*ta u s i(a jO z ią {ą ć  : komisja niemiecka, 
która <yjechda bo- Berlina, aLy rz ą ło w k  p m d s ts w ił 
położenie w Poznaniu i otrzymać m pew nitnie, iż niś 
będą podjęte próby gwałtownej zmiany obecnego po­
łożenia w Poznaniu.

Jtiusimy sobie uprzytomnić jedno pfszą dhlej 
organy byłych hakatystów —  ie  działanie w  tym fcie- 
rpnkn i próba porozumienia sję z Polskami da nam 
'Rieascom jedyną możność wytworzenia stoswnków 
znośnych. M oże to być bolesne, atoli tak jest i' nie 
m iałoby sensu zamykać ecza przód rzecaywistością i 
Oddać s’ę marzeniom, na które czas jest za ciężki.

T a k  to twarda konieczność liczenia się z rzeczy­
wistością zdołała ugłaskać nawet krzyżackiego gada. 
Tym  razem jnż atyba nie odrośnle ta głowa hydry, 
którą ongiś oszczędziła ręka polska po pogromie 
grunwaldzkim ■ na swoje nieszezęśeie.

- Idlómcay Ursąat ££wa«ś«K>wy.
Wobec e g ó ir łg o  Kłiifljtt^Jrtfttyeznego, dotychcza

» władza faktycznie przestała rtdnieć. Niema en

hof wzbronione. Wszelki r.uch ąa ąlicach. 
X. wleesDMRi- «e 7. tano Jest Cnte - wykazu 
•s o b o li  'cywilnym 'żafe«zHje się noszenia ezap 
ko we mundury i płaszcze winna być £ £  
le  nie mają wygląda wojskowego.
ąlSPrawdziwyeb W M sej^,którą, Jedność'znal 
są zakazana^ N iauśtóst ewwąnła się da pe
rozporządzeń będzie jafcnajś iro w ie j karane, 

Ostrzeszów, dnia W  stycznia 1919.
I f a J K h i e l T B .  J

pŃbH
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Niemcy___ zaboru pruskiego gojlzą
sfe na przyłączenie do Polski

Niemcy w Poznańskiem namyślili się 1 zaszywają 
godzić. myślą pmyląseeoia do Polski. W zględy
ekepomtazne robią swoje. . Stary handlowe Gdańeka 
wawiąząły rokowania a Namolną Radą Lodową, praa- 
raziWBzy sję myśli. żs w  wsie niwerzenia stumnego 
ggrtn polskiego Gdańsk musi upaść.

, Tan h m  zwrot jost widoczny w prasie poznati- 
mpsi - r  taw e t w  hak.tysljresnym do niedawni. „Po- 
m m i  Jagę,blacie**, kłóry w znamienny sposób omawia 
wiadomość 9 mobilizacji niemieckiej celem odebrania 
Pezwbiiskioga, • h  ■ ■■

Uzuąje mianowicie ten uzieanik wszelkie środki 
gwałtowne za nieodpowiednie i spóźnione, gdyż od­
biły by się,przedewszystkiem na niemieekich kolonistach 
w  Wislkopoisce.

sbwa władza faktycznie przestała nńnieć. Niema ona 
w społeczeńgtwje p p jju chu- ^Stoim e k  ^ładz„.prowi"c-. 
jonalsyJt do władzy centralnych w  Berlinie został 
przerwany.. W obec tego Naczelna Rada ludowa pioehcąe 
dopaśsić.do ząmięszanią, które ..spowodować może w  
zakresie żyw ności.i.w yw ozem  jęj ną. zachód, ustana­
w iając.dekretem  z dnia &  stywnia .1919
G łów m y U rz ą d  Ż yw n e ś e . fc iau p t-E rn ah ran g o em t".

jDękret !ten.brzmi: G łów ny Urząd Żywnościowy z 
siedzibą w  Poznaniu ma wyłączną władzę wydawania 
przepisów dotyczących środków żywności i opałn oraz
nadzór nad wykonaniem tychże. <

Bo Zrzęda tego mianuje Naczelna Rada Ludowa
panów: - sis.: .. i )-•■ '!'■

Czesława Borowicza, Jłna Chłapowskiego. 
Jarogniewa Drwęskiego, Arno Holfmeistra,

■ Oskara Mąrchlawskiogo.
Cłównem u . Urzędowi Śywnnściowemu podlegają

następujące urzędy
1, Urząd J8bpżowy> dla prowincji poznańskiej Sp. z o p .  
kierownicy pp. Stepczyński t Cacali. i ■
2. Urząd Ziem niaków  kierownik p. Kaszyński.

Wiadomości z blizka i z daleka
Kępno, dnia 22 . stycznia 1919. 

O straenzów . Z  powoda zdarzeń , w  ostatnisb 
dniach zarządzam dla m iM t . i powiatu js tn eszn w a  
stan wyjątkowy. W u e lk a  sprzedaż alkoholu jeet 
wzbroniona. Gedzfaę policyjną oznkezam Ra godz. 
4. wieczorem. Żołnierzom jest przebywanie w  restau­
racjach p. Feibelsohna ul. Poznańska i hntelu Kaiser

Kemmadawt Oddnlnftt
—  Z ja z d  D rn b m rzy  P o lsk ioh  odbędzie 

niedzielę dnia SB. stycznia H i t  r. o godz. I ł .  
poł. w  Dem u Krdlnwej Jadwigi, ulica Wilheltno*

- ■ Z  rn ierataai wystąpią tam- Koledzy-, którzy- ‘ 
stawią nam. konieczną potrzebę zjednoczenia 
jed n a  s iln y , p o lsk i orgoańam  a w tą n k o w y /  
dadzą pogląd na tozwój i dotychczasową praU 
nizacji naszej dzielnicy i wskażą nam drogi, b 
w  przyszłości kroeayć natatyt Bądźcie przekod 
rezolucje, które W am  do uchwały przedłożone d 
niezmiernej będą doniosłości dla W as samych. I

T o  też obowiązkisn. h&kuBgo d ru k o w a -Jeą 
w  zjeździe tym o ile możności w » '« l adzinŁ I 
zaś to niem olliw em , niecbdj każda dtażyna do- 
zastąpioną hcdzic_ndp o w in d n ia  liszb ą  deteg  
zjećdzie poznańskim.

;W «yS |k icK  l&órzy M  dzień
1 9 lt« r . zeshcą do  Poznania p p y b y ^ t  p rze d n i 
zaś ły c h . K tórzy zam ie rza ją  w  .P oznan iu  przei 
p ro s im y  o po d a n ie  nam n a jp ó źn ie j de i 
• ty c z n ia  1919 r 1. godźmę i dzień prźyjazdił 
kc& Stnfama P r« B k e w s k ie g o ,P e » « n  O. I ,  P ó ł*  
(H a lbdonfetc . 33. . ttirsb " >

Z a rzą d  s to w a rzy s ze n ia  P rw k a rz y  Polsi 
i c r l ir .W  P o zuaatu .

‘ !■>&K o m is ja  p rzy g o to w a w c za  
—  n o w re a ła w . Jfcbensalza“ nie istaiofó 

mendnnt miasta, p  porucznik Kwieciński, rozpflj 
że odtąd-w  wszelkich urzędach w ojskow -ch, cyn 
itd. używać wolno jedynie historycznej nazw; 
naszego, brzmiącej Inowrocław, a  nie „N o k*  
Rozporządzenie te przywita ludność polska z d  
leniem. Wszyscy pamiętają, jak a rezpprząda* 
Ra rata T ie ting lb ffa  „Dz. Kuj.“ musiał pisać w  »a 
Hohensalza. Rozporządzenie porucznika K w ieć1 
□ie jest odwetem za wspomnianą szykanę.' 
miasta naszego zniemczono, aby pod tą fałsaf 
klaracyą uchodziło jako niemieckie Podobnież 
wysyłają broń, nznaczali ją fałszywie jako sńę* 
dawe maszyn. Prostując te fałszywe deklaracji* 
nimy tylko słusznie.

Kalwnctarz.
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Czwartek. ZS- 
Plątek 24. 
Sobota 25.

NzyoMKn-furoHcKi 
Rajmunda 
Jana Jalm.
NaJwr. iw . pawia

StowiaSBli j  •'Ua, • 
WwehOTiiwtJ 
C h w a lC i^ f
Miłosz

Mam większą ilość rzBladnih stelmachsRi Bekanntmachung
W

®iąc
*zej,

i uczeń

dla stelmachów do oddania.
Georg  O e llhorn , Kępno

mogą się natychmiast zgłosić.

A. Prusiewicz, Kępno
■mistrz s te łm ach ski.

Wyższy urzędnik poszu­
kuje, od 1. kwietnia r. b.

Der Iłnlenticht irt der hiesigen Kanfmłnniscben un. ‘ 
lichen Fortbildungsschnle ist am Dienstag, den 7. d. a * ' 
m3Ssig aufgenommen worden. D ie  Heirn AFbeitgeber w *  
rnahnt. ihre schulpfKcbfigen Arbei-ter zu regelmSssigem nn j 
Ichem Schulbesuch anzuhalten. Den Schtllern w ird rutu* 

anstdndiges Verhallen in der Sehnle zur Pflicht gemacht.
K em p e n , i;P . den 14. januar 1919.

*szy
*arot

r1 raz Z' 
5®tov

f  *agc

tartak.

Staraniem mojem będzie sumienną pracę zjednać sobie zau­
fanie mych odbiorców.

Jakób Boldes, Kępno
m is trz  s io d la rek i

ul. zbóżnicy 192.
"T

Liczne tran s p o rty  ciężkich oraz  
lżejszych

koni roboczych
natojdą w środę, czwartek i piątek.
Sprzedaj? c d  500 mk. począwszy zwyż. Przyjmę 

takie konie w  zamian. Na sprzedaż mam również kilka 
klaczy do chowu.

W olff, Krążkowy
Telefon Kępno nr. 14.

Bekanntmachung.
Beziiglich des Begirtns der Schonzeit ftlr Haseł-Bezirk ust 

Fasanenhennen wird es fdr den Regierusgsbezirk Posen nnd ftir 
das Jahr 1 9 H  bei dem gesetzlich Beginne belassen d. h. die 
Schonzeit heginnt mit dem 1, Februar 1919.

Posen, den 19. Dezember 1919.

K ir  l f i f i  |Q  I

ler Bszirks-Aussahuss zu Nosom.
gez. yor Siegroth.

pomieszkania
4 pokoi, kmebni i t  4. 

Może być osobny domek z 
ogródkiem.
Łaskawe oferty z podaniem ceny do 
ekspedycji „Newego Przyjaciela 
Ludu*4.

Gospodarstwo
w tein 8 mórg roli z wszelkim  
inwentarzem jest od zaraz do 
sprzedania w Wodzlcznie, 

Zgłoszenie de ekspedycji 
„Nowego Przyjaciela Ludn"

nowe kompletne
Urządzenie kąpielowe
składające się z wanny 
cynkowej, pieca cylyndrowe- 
go, baterji niklowej z kurka­
mi i t. d. jest do sprzedania. 

Zgłoszenie do ekspedycji 
„Nowego Przyjaciela bud u"

Zgubiono
z e g a re k  d a m s k i z  b ra n s o le tk ą  
na drodze z rynku do nl. Adolfa 
Stahla

Uczciwy znalazca zechce oddać 
w  ekspedycji

„Nowego Przyjaciela L' ^u*
mm mrvn

Nr. 29/18 U

Ber kemiss. Lamdrat
Lindenberg Regierungs-Bat

In nSchster Zeit werden >«M*gierte der. Eutynte und I  Vei
Staaten ilberall feststellew, » b  ooeb Kriegsgefangent der 
(Rnssen n ad  R u m an en  ausg en o m m o n ) zuriickgehalten Jttovwi 
Den Dełegierten ist der In tr it t  iiberal zu gestatten. 
Ybrhandenen Ententegefangenen haben sich bei den d«* 
śębriftlieh eder mtindliek zumeełden. Zivi!per»enen, 
Aufentbalt seleber Gwihngtn en wisśen, haben diesb1 
Angaben an die naciisto kagennomandantur oder Zi*!'! 
Militźrpersońen an die vorgesetzte Komandóbekbrde z* 
welcbe letzten die totldwng un die Lagetkotnandantnr w« 
ben haben. Unterlasnng werden strafrechtlicb verfelg 
Uneehorsani bestraft.

’ Am 25. I.  findet eine Zrlhlung derjenigen Entente^ 
(R ussen und R u m an en  anngesnblossen) statt, welc 
Nacht vom 24. zum 25. 1. vtorhanden wartn. Die Gę 
sind von dcm Hauskąltyngsvprstanden, Oefangenenąnstait: 
urid militariscłien Dieńśtneiten in elne Lisie naci. Ei 
Vornamen,’ Gefangenenuummer, Regiment nnd Begimest 
sowie getrennt nach Krltgs- und ZiyjliefangtBen aufx’
Die Listę ist der zustandifceu Grtsbehbrde sufnrt eir.zurei^  
OrtspelizeibehOfde bat der Lagerkemmandantur sogleich 
Mitteiluug zu machen. n

'Will eln Gefangener in Deutschland bleiben, se 
larische Feststelluhg des Grundes nótig, desgl. auch, / ■  -
gemeldete CJefangene rorgefunden werden. ^rzn

i * .
Vorstehende Anofdnung des Kriegsminsteriums <>«

auf Wdnsch. aei Gefangenlager-Inspektien Posen zur '
Kenntnis gebraebt.

K em p en , i/P . den 17. januar 1919.

Bor komiss. LauBrat

h i

’ch

Nr. 208.-18 M.
Lindenberg Regierungs-Rat.
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